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'Budcum i& n uylasm  d o in d

Ja- budowano tanio mieszkania
w e F r a n c j i ?

V I .

W poprzednich uwagach na te­
mat spółdzielczego budowania 
„tan ich " mieszkań starałem  się 
wykazać, d laczego to wszystkie 
mieszkania, wzniesione przed o- 
kresem kryzysu, są bardzo kosztow 
ne Chodziło mi też o wyjaśn ien ie, 
jak  nie wolno w  Polsce liczyć na 
uczciwość i term inowość, jeśl. 
mowa o podjęciu  się i wykonaniu 
jak iejkolw iek  roboty. Toteż pa­
roletn ie perypetje  z różnym i 
przedsiębiorcam i i rzem ieśln ika­
mi, a stałe uganianie się za p ie ­
niędzmi doprowadziły do tego, że 
obecnie chyba nikt z członków 
spółdzieln i budowlanej nie chciał 
by budować po raz drugi.

K alku lacyjn ie w ygląda  zaś cała 
sprawa w  ten sposóh: kto dostał

maximum kredytu, ten choriaż 
sam w płacił 20 proc., nic już. z 
w łasnych pien iędzy nie ma. a 
bank straci) przeciętn ie 30 proc. 
Kosztów budowy, gciyż skutk em 
kryzysu domki i m ieszkania spół­
dzielcze cenione są dziś na poło­
wę istotnych kosztów (o  ile budo­
wano przed kryzysem ). Z nami o- 
sobiscie sprawa w yglądała  w ten 
sposÓD. że mamy w prawdzie mie 
szkanie. ale z w łożonych 80 ty ­
sięcy, sprzedając dziś, w yco fa ­
libyśmy okoko 55 tysięcy, a w ięcej 
niż połowa tej sumy poszłaby na 
zapłacenie należności bankowej!

To naprawdę nie rozkosz.
' W c F ran c ji inaczej budowano 

mieszkania. Tam  od szeregu lat 
istn ieją  urzędy Budowy tanich

Z  m u z y k i

Cfckl oper wltoslticfti
w  T e a t r z e  W i e l k i m

Szereg artystów  i artystek wło 
skich wystąpił gościnnie na sce­
nie Teatru  W ielk iego w  cyklu 
(c zy li t. zw. ,,Festiva lu “ ) oper 
w łosiach. B y li to m niej lub w ię­
cej znani przedstaw icie le ita l­
skiej tradyc ji liryczne j, śpiewacy 
i śpiewaczki o pięknych przeważ­
nie głosach i bardzo dużej kultu­
rze muzycznej i wokalnej. Cha 
rak ieryzu je ich w  większości 
św ietne opanowanie rzem iosła i 
doskonała szkoła. Przesadn ie ru 
tytiowani wpadali jednak często 
w przesadę i przebrzm iały szab­
lon operowy, pod względem  zaś 
aktorskim reprezentow ali się: 
Basiola —  baryton ze „S ca la " Me 
d jo lańsk ile j i M Perras —  sopran 
koloraturowy z opery w iedeń­
skiej.

K reac je  F iga ro  (z  „Cyru lika 
Sew ilsk icgo ") i R igoletto (z  „R i­
g o le tto " ) należą do dużych suk­
cesów artystycznych Bas.ola. 
I'jęKny glos, olDrzymi oudech, w 
połączeniu z wyśm ienitą techni­
ką staw ia ją  go w pierwszym  rzę­
dzie śpiewaków europejskich. 
M argherita  Perras „odkryta* 
przez Bruno W altera , posiada 
W yjątkowe warunki woKalne. Ska 
la je j  głosu sięga jąca zawrotnej 
wysokości (górn e Es i E ) jest 
oardzo jednolita , opanowana i o- 
pracowana. W a lory  je j  za jaśn iały 
w całej pełni w  „C yru liku " (Ro- 
syna) i „R ig o le tto "  (G ild a ). Do 
skonała artystka!

św ietny  tenor Ziliani ze „Sca­
la "  M edjolańskiej św ięcił trium ­
fy  w  „T o sce " (C avaradossi) i 
„C yga n e r ji"  Pu cc in iego . Posiada 
on ciepły, porywający, św ietn ie 
postawiony głos, dużo ekspresji i 
dynamiKi. Bujny, południowy tem 
peram ent zjednał mu entuzjazm  
publiczności, a wysokie k w a lifi­
kacje artystyczne zadecydowały o 
w ybitnej wartości tego śpiewaka.

Sławna Anne Roselle zp  „Sca 
la "  M edjolańskiej i „M etroppłi- 
ta in " z N ew  Yorku, śpiewaczka 
dużej m iary, lecz ju ż nie p ierw ­
szej m łodości, w-ystąpiła w „T o ­
sco * (jako  T osca ), „C ygan erii"

(jako  M im i) i „M adam e Butter- 
f ly " .  Choć nie jest ona obdarzona 
w ielk im  głosem, śpiewa jednak z 
dużj m wyrazem  i robi w rażenie 
bardzo dodatnie. (A r ja  drugiego 
aktu Tosci oraz cała partja  M-me 
B u tterly ). Zw łaszcza azięki swej 
w ysokiej kulturze muzycznej.

Dość słabo reprezentował się 
Badioli, m łody tenor z Neapolu w 
n iezbyt fortunnej roli hr. A lm avi 
va („C y ru lik " ).  Blado także w y­
padła kreat ja  tenora Carlo Ma­
rino w M anfrcdo ( „ R ig o le t t o " ) ; 
nieco lep ie j w' „M adam e Butter- 
f y l "  to fic e r  marynarki angie l­
sk ie j). M aterja ł to niezupełnie 
jeszcze w yrobiony i niezbyt pew ­
ny. Dane wokalne dobre, zadużo 
jednak było now icjuszowskiego 
w patryw an ia  się w kapelm istrza, 
co razi u gościnnego „gw iazdo- 
ra “ .

Słuchanie autentycznego w ło­
skiego bel canto w  in terpretacji 
w łoskich speców nasuwa szerpg 
re fleksy j. Um ożliw ia ono i u łat­
w ia zrozum ienie, czem jes t śpiew 
dla W łochów , jak ie  epokowe zna­
czenie ma kultura w7okalna u 
przedstaw icieli tego narodu. Upa­
jan ie  się głosem dla giosu, b ędą­
cego celem samym w sobie, tłu 
m aezy żyw .ołowy rozw ój kunsztu 
śpiewaczego we W łoszech. D late­
go przeciętni śpiewacy operowi 
odarci z uroKu czaru jącego 
brzm ienia wokalnego trącą w  dzi­
siejszych czasach tak bardzo pa- 
rodją, nudą i paradoksem. Bo­
w iem  weryzrn operowy, jako rea­
listyczny kierunek sceniczny bez­
powrotnie ju ż się przeżył.

Na specjalne podkreślenie i 
w yróżn ien ie zasługuje p. Hanod 
Herbert, doskonały kapelm istrz 
w iedeńskiego Yolksteater. Dobry 
ten muzyk chwycił w' mocne kar­
by bieg przedstawień i wydobył z 
orkiestrowych party j dużo siły i 
blasku, śpiewakom zaś dał moż­
ność „w yśp iew an ia " się należyte­
go, nadając całości spektaklów/ 
cech poważnego artyzmu i praw ­
dziwego polotu.

M ichał Kondracki

Dzieci polskie z  Niemiec
c a ł e m i  s e t k a m i  j a d ą  d o  ^ o l s k i

P O Z N A Ń , 28 6 W  aniu dzi- 
n e iszym  o godz. 1 min. 55 przy­
był na Dworzec G łówny w Pozna­
niu specja lny pociąg z Berlina, 
którym przyjechało 600 dzieci,

Pierw sza Izba lekarska
112 Ś ląsku

K A T O W IC E , 28. 6. W czora j na 
Stąpiło tu uroczyste otwarcie 
p ierw szej kadencji śląskiej okrę­
gow ej Izby lekarskiej. U roczysty 
akt otw arcia  św ieżo wprowadzo­
nej w  w ojew ództw ie  Izby lekar­
skiej, zgrom adził przeszło 100 le­
karzy, oraz licznych gości, z w o­
jew odą  śląskim na czele. Zagaił 
*ebranie kom isarz w yborczy o- 
Kręgowej Izby, dr. Sęczyk, na­
czeln ik wydziału  zdrow ia śląskie 
yo urzędu w ojew ódzk iego, który 
cd c iy ta ł listę zarzadu, sadu ho­
norowego, kom isji rew izy jn e j i t, 
i>. now ej inctytucji.

przyjeżdżających  do kraju na mie 
cięczny pobyt na ko]onjach oraz 
u rodziti. D zieci te zostałj pocią­
gam i porannemi rozesłane p « ca­
łym kraju. M iędzy in. 75 dziew ­
cząt wysłano na kolonje w Zako­
panem.

Poc iąg  ten jes t jednym  tylko z 
w ielu transportów  dzieci polskich 
z N iem iec, przybyw ających  do 
Poznania w  dniach najbliższych. 
M iedzy in. jeszcze dzisiaj o go* 
dżinie 14 min 10 przyjeżdża do 
Poznania około 50 dzieci z pogra­
nicza, które zostaną skierowane 
do N ow ego Targu  oraz do N ow e­
go Sacza na kolon je Tow arzystw a 
Pom ocy Dzieciom  i M łodzieży Pol 
.-kiej w  N iem czech.

L iczn ie jsze  transporty przyby­
wają również w dniu 2 lipca, k ie­
dy do Poznania przyjedzń  około 
200 dzieci z Saksonji i Lużyc, 
równocześnie od strony Jam ielrr- 
ka p rzyjedzie  w iększy 1 ransport 
dzieci z Prus Wschodnich-

micszkań —  jest ich razem około 
300 w  całym kraju  Obok nich 
w ytrw ale nad tą sprawą pracują 
zw iązki b. kombatantów A le kre­
dyty państwowe otrzym ują te ty l­
ko urzędy, które posiadają w 
stopniu większym lup mniejszym  
charakter państwowy.

K ap ita ł na budowę tanich miesz 
kań zawsze dawało państw o, a ko­
morne ustalane w  ten sposób, że­
by skarb m óg) sobie z czasem 
zwrócić koszty budowy, ale żad­
nych zysków7 z tego Źródła nie 
wolno było ciągnąć.

Jeśli pominiemy specyficzne 
w7arunki francuskie, z których 
ważną jest rzeczą popieranie roz 
rodc.zości, a stąd znaczne obniżki 
komornego d!w rodzin, posiadają­
cych dużo dzieci. —  naogół komor 
n e ' to wypadnie znacznie ta­
niej, aniżeli w Polsce.

A w ięc w  departam encie Sekwa­
ny za małe trzypokojowe m ieszka­
nie z kuchnią, dającą się użyć 
również na mieszkanie, komorne 
roczne wynosi od 380 do 740 zł 
Przyczem  najniższe komorne pła 
cą te rodziny, które m ają na jw ię­
cej dzieci.

O ile takie mieszkania posiada­
ją  centralne ogrzewanie i prysz­
nic. kosztują o 65 zł. rocznie dro­
żej. N a jdroższy typ mieszkań znaj 
duje się w domkach o m ieszka­
niach pojedynczych. W  takich 
domkach spore trzy  pokoje z ła­
zienką, praln ią i ogródkiem  ko­
sztują od 1300 do 1720 złotych 
rocznie, znowu zależnie od ilości 
dzieci w7 rodiznie.

N ie  zapom inajmy, że wszystko 
to są ceny bez żadnych absolut­
nie wkładów ze strony lokatora, 
którego w cale nie trapią kmpoty, 
zw iązane z budową

on gotowe mieszkanie, a za naj 
bardziej luksusowy jego  typ —  
duże jak  na F ran cję  trzy poko­
je  ze wszystkiem i wygodam i —  
z ogródkiem  i pralm ą, płaci oko­
ło 143 zł. m iesięczn ie!

N ie  chcę się c z jte ln ikow i na­
przykrzać, w ięc te skargi zakoń­
czę ju ż następnym razem, bo 
chciałbym jeszcze podać, jakie 
udogodnien ia" robi bank spół­

dzielcom.
Bat.

„Pan LfHw* w Norwegji
T r o c k i  p i s z e  ż y c i o r y s  L e n i n a

Ze stolicy N orw eg ji, Oslo, na- m isową: Trockiem u udzielono w i
deszły ciekawe w iadom olci o w a­
runkach, na jakich  uazielono L. 
Trockiem u pozwolen ia na pobyt w7 
N orw eg ji.

W  tych dniach przyjechał do 
N o rw eg ji ..pan L e tow ". Jest to 
nowy pst-udonim Lwa Trockiego. 
A le  przekroczenie granic- N orw e­
g ji przez pana Letow7a nie obeszło 
się bez znacznych trudności Prze- 
dew7szystkiem  zagadnienie w yda­
nia w izy  Trockiem u było przed­
miotem czterom iesięcznych oży­
wionych debat i żywej korespon­
dencji między m inisterstwam i. 
W reszcie znaleziono drogę kompro

Wypowiedzenie umowy zbioiowej
w  p r z e m y ś le  g ó r n ic z o -h u t n ic z y m

K A TO W IC E , 28. 6. —  Pismem 
z dnia 26 czerwca b. r. Zw iązek 
Pracodawców  Przem ysłu Górni­
czo - Hutniczego Górnego Śląska 
w ypow iedzia ł na dzień 30 w rześ­
nia b. r. umowę ta ry fow ą  dla ko­
palń węgla, koksowni kopalnia- 
nj ch i fabryk bryk ietów  na pol­
skim Górnym Śląsku z an. 15 l i ­
stopada 1929 roku oraz umowę 
tary fow ą  dla kopalń rudy o łow ia­
nej i cynkowej na polskim G ór­
nym Śląsku z dnia 15 listopada 
1929 roku.

Równocześnie Zw iązek Praco­
dawców zaw iadom ił związki za 
wodowe, że term m  ponownych 
rokowań w  sprawie zmiany po­
stanowień par. 4 umów ta ry fo ­
wych (spraw a urlopów wypoczyn 
kowych) ustanowiony został na 
dzień 1 go lipca b r. godz. 11.

W  związku ze sporem w  prze­
myśle śląskim na tle  rozbieżnego 
interpretow ania ustawy urlopo­
w ej przez Związek Pracodawców  
oraz w zw lazku z wypow iedze- 

O trzym uje niem przez Zw iązek Pracodawców

wszystkich umów tary fow ych  w 
przem yśle hutniczo - metalowymi 
i górniczymi przybył do Katow ic 
główmy inspektor pracy, dyr. 
K lott, który w ciągu dnia przepro 
wadził szereg kon ferencyj z 
przedstaw icielam i w ładz i orga- 
n izacyj robotniczych. W  kon fe­
rencjach tych brał również ni. in. 
udział komisarz dem obilizacyjny, 
inż. Maskę, oraz jego  zastępca, 
inz. Shroka.

inspektor K lott kon ferow ał tym 
razem tz przedstaw icielam i po­
szczególnych organ izaeyj i-obotni- 
czych z osobna, wobec czego kon­
feren c je  te trw a ły  kilka godzin. 
M ia ły one jednak tylko charakter 
in form acyjny, ponieważ p. dyr. 
K lottow i chodziło w yłączn ie tylko 
o zaznajom ienie się ze stanow i­
skiem obu stron w  sprawie urlo­
pów7 i wynagrodzeń. N a leży  się 
spcdziew7ać, ż t  ostatecznie w szy­
stkie te sprawy sporne będą przed 
miotem rozstrzygn ięcia  ze strony 
kom isji pojednawczo * arb itrażo­
wej.

zy na sześć m iesięcy, aie m usiał 
się przytem  zobowiązać, ż e  
n i»  będzie usiłow7ał uzyskać pro­
longaty Następnie dano Trock ie­
mu do zrozum ienia, że n ietylko 
nie ma p ia v 7a zajm ować się po­
lityką w  N orw egu , ale w ogóle m e 
ma praw7a wykonywać jak ie jko l­
wiek pracy politycznej, Pozatem  
Trock i zmuszony był złożyć w 
p ey n jm  banku w  N o iw e g ji znacz­
ną kwotę pieniędzy tj4,ułem gw a ­
rancji. że rozporządza dostatecr- 
nem środkami pieniężnem i. W re s i 
cie w ładze norweskie zastrzegły 
sobie prawo ustalenia m iejsca 
pobytu Trock iego, zrzekając się 
przytem  odpow iedzialności za je ­
go życie.

P rzy jazd  T rock iego do N orw e­
g ji utrzym ywany był w  ścisłej 
ta jem nicy W  dtodze na okręcie 
„F ra n c ja "  musiał Trock i udawać 
głuchoniemego. Przed podróżą 
Trock i ogo lił sobie brodę, a bez­
zwłocznie po p rzy jeździe  do Oslo 
znikły z jego  tw arzy  i tradycyjne 
wąsy.

Trockim  zaopiekował się w 
N o rw eg ji jeden jedyny człow iek 
— jest nim Oskar Scheflo, który 
rów nież oczekiwał go na dworcu. 
Oskar Scheflo, był doniedawm 
przywódcą norweskiej pa rtji ko­
munistycznej i członkiem komo- 
ni stycznej m iędzynarodówki. O- 
becnie jest „neo - kom unistą" i 
redaktorem małego p.sma prow in ­
cjonalnego.

Trock i wraz z żoną i sekreta­
rzem zamieszkał w  małym hote­
lu w miasteczku Ernaker, leżą- 
cem 70 Km na północo - zachód od 
Osła. N iek iedy pan Letow  w  tow a­
rzystw ie kilku osób urządza w y ­
cieczki W  hotelu można go zoba­
czyć jedyn ie w  porze obiadowej. 
Trocki, pomimo rozstroju  nerwo­
wego, pisze obecnie życiorys Le­
nina.

Ulic.. Marji Curie - Ś l  adow skiej
w  m e t r o p o l i i  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  N o w y m  J o r k u

N iedzie la  9-go eze iw ca  1935 r. 
pozostanie na długo w m iłej pa­
mięci Po lon ji w ie lk iego miasrta 
N ow ego Jorku, gdyż w dniu tym 
nadano imię w ybitnej naszej ro­
daczki M arji Curie Skłodowskiej 
ulicy wr naszej m etropolji, która 
w niedługim  czasie stanie się cen 
tr.im mpdycznem w ielk iego m ia­
sta.Przem iana nazwy ulicy Exte- 
r io r na M arie Curie A tcnue, na- 
sb .r ila  za sprawą i staraniem  ko­
mitetu tam tejszej Po lon ji ood 
przev ooric tw em  znanego prze­
wodnika politycznego Po lon ji 
W ieT tegc  N ow ego Jorku Edw ar­
da C. Rybickiego, Kapelana W e­
teranów A>m ji Polsk iej z Am ery­
ki ks Feliksa Buranta. probosz­
cza najw iększej w  m ieście pol­
skiej p a ra fji im ienia św. Stani­
sława, dr. Antoniego Saw ickiego, 
znanego działacza narodowego i 
społecznego z Brooklyna i pani 
Józe fy  Bagińskiej, w yb itnej dzia­
łaczki i przewodniczącej Am ery­
kańskiego Kom itetu  poiom ocy 0 - 
siedlom w  Polsce, który od lat 
służy pomocą finansow y potrze­
bującym pomocy rodakom w Pol 
sce. Kom itetow i temu dzieln ie po- 
magaili w7 irh staraniach u adm i­
n istracji miasta, by narwać j‘ edną

z ulic im ieniem naszej rodaczki 
tak w ybitn i Am erykanie, jak  zna­
ny ogóln ie dyplomata i przem y­
słow iec Owen D Young, pani 
Brow n Mclow7ey, osobista p rzy ja ­
ciółka ś. p. M arji Curie Skłodow­
skiej pani Robert G. Mcade i in.

W  parku u wry!otu nowo narwa­
nej u licy zgrom adziło s : . p rze­
szło 6.000 ludzi, pomimo zachmu­
rzonego w idnokręgu i przedpo­
łudniowego deszczu. Las sztan­
darów  o barw-aeh polskich ame­
rykańskich i francuskich o rgan i­
z a c ji weterańskich i polskich to­
warzystw  kościelnych i świeckich 
pokrył niemal całą fron tow ą 
część parku wokoło specja ln ie u- 
atawmnego podjum, przed któ­
rem ustawiła się polska dziatwa 
ze szkoły para fia lne j św. Stani­
sława w pięknych barwnych stro­
jach krakowskich, a na którem za 
siadła delegacja  Rady m iejsk iej z 
majorem miasta L a  Guardią n? 
czele, duchowieństwo, delegacje 
W eteranów  polskich i francu­
skich, reprezentacja  okręgu So­
kolstwa Polskiego w  swych pięk­
nych błękitnych mundurach i de­
legac je  w ielkich organ izac ji na­
rodowych. i zrzeszeń po litycz­
nych, jakoteż wybitn i Am eryka­

nie na tę uroczystość specjaln ie 
zaproszeni. F ron t podjum zdobił 
olbrzym i portret czczonej u-zo 
nej, przybrany koloram i narodo- 
wemi Polski i F rancji.

Uroczystość zagaił prezes ko­
mitetu Rybicki, który po edegra- 
niu przez ork iestrę hymnów P o l­
skich, Stanów Zjedn. i F ran c ji 
podniósł zasługi dla św iata M arji 

t Curie Skłodowskiej, podKreślił 
je j głębokie poczucie przynależ­
ności do polskiej narodowości, 
chociaż wuększość życia spędziła 
we F ran c ji i tam zyskała św iato­
wą sławce, poczem podziękował ad­
m in istracji miasta za nazwanie w 
Nowym  Jorku u licy pierwszem  
im ieniem  kobiety i w  dodat­
ku polskiej narodowości, co 
jest także w ielk im  zaszczytem  dla 
całej P o lon ji amerykańskiej i od­
dał przewodnictwo uroczystości w 
ręce w yb itnej Am erykanki pani 
Brown M elowey.

L iczne przem ów ien ia ku czci 
M a rji Curie Skłodowskiej w yg ło ­
sili —  przewodnicząca przedsta­
w ic ie le  Generalnych Konsulatów 
Polski i F rancji, dr. Sawicki, rad­
ca m iejski okręgu, w którym  u li­
ca się znajdu je Floyd, dyrektor 
M em oriał szpitalu, gdzie dokonu-

je  się leczenie przy pomocy ra­
dium, dr. E w in g  i polska dziew ­
czynka szkolna w  krakowskim 
stroju Andzia  Janowicz, której 
piękne i bardzo dobitn ie w yg łe  • 
szone przem ówienie, nagrodzono 
niem ilknącym i oklaskami. O stat­
nim mówca był m ayor miasrta La 
Guardia, który w yg łos ił wspania­
łą eu logję na cześć naszej zna­
kom itej rodaczki, podm ósł niespo 
żyte je j  zasługi dla całego św ia­
ta i nazwał ją  „bohaterką poko­
ju ", która na zawsze pozostanie 
we wdzięcznej pam ięci narodu a- 
merykańskiego, bez w zględu  na 
narodowość, re lig ję  lub rasę, po­
czem urzędownie dokonał zm iany 
nazwy u licy E s te r io r  na M aria 
Curie Avenue i podz;ękowal ko­
m itetow i z Rybickim  na czele za 
poczynione starania i p-zygoto- 
wania do rak wspaniałej uroczy­
stości.

W  uroczystości uczestniczyły 
także oddziały m łodocianych trę ­
baczy Polaków  i Francuzów  U- 
roczystość zakończył prezes R y ­
bicki, dziękując obecnym za tak 
liczne przybycie i wszystkim  ob­
cym za okazaną amerykańskiej 
Po lon ji życzliw ość i p rzychyl­
ność.


